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W STRASBURGU

O sie m n a s ty  w iek  to  o k res  gw ałtow nego  rozw oju  g ab in e tó w  h is to r ii  n a tu ­
ra ln e j. Z w ięk sza ła  się  ich  liczba  w  E u ro p ie , zm ien ia ł ta k ż e  i c h a ra k te r. 
Z m niej lu b  b a rd z ie j p rzy p ad k o w y ch  zbiorów  „kuriozów ”, czyli p rz y ro d n i­
czych  czy h is to ry c z n y c h  c ie k a w o ste k , p rz e k s z ta łc a ły  się  one  s to pn iow o  
w  p raw d z iw e  m u zea . J u ż  w  d rug ie j połow ie X V III w. g a b in e ty  by ły  zarów no 
w ażn y m i o śro d k am i n a u c z a n ia  n a u k  ścisłych, ja k  i b a d a ń  n au k o w y ch . W izy­
ty  w  n ich  s ta ły  się  n ieodzow nym  e le m e n te m  podróżu jących  w  celu  zdobycia 
w iedzy  s tu d e n tó w  i uczonych. P rzy p o m n ijm y  np . zap isk i S ta n is ła w a  S ta sz ica  
(1 755-1826) z jego podróży  po A u s tr ii, N iem czech , W łoszech  i F ra n c ji i licz­
n ie  odw iedzane  g a b in e ty 1. B yły  to  ta k ż e  cenne  ośrodk i p o p u la ry zac ji w iedzy 
i n a u k i  d la  n iespecja listów . R e g u la rn ie  odw iedzane p rzez  podróżu jących  po 
E u ro p ie  a ry s to k ra tó w  i po lityków  n iew ą tp liw ie  p rzyczyn ia ły  się one do u p o ­
w szech n ien ia  n a u k i i zapew ne  ta k ż e  były  źród łem  p o w s ta n ia  m ody n a  n au k ę  
w śród  e lit  ośw ieceniow ej Europy. Kolekcje często później k o rzy sta ły  z m ecen a­
tu  czy choćby życzliwego p rz e sy ła n ia  okazów  z ojczyzny odw iedzającego. S ta r ­
czy p rzypom nieć d a ry  i ko respondencję  F ra n c isz k a  B ielińskiego (1683-1786) 
z R ene-A nto ine F e rc h a u lt  de R eau m u rem  (1683-1757)2 czy choćby now ato rsk i 
d la  X V III w., m en ed żersk i pom ysł G eorgesa- L eclerca B uffona (1707-1788), 
in te n d e n ta  g a b in e tu  k ró la  F ran c ji, k tó ry  zw rócił się do w iększości e u ro p e j­
sk ich  m o n arch ó w  z p ro śb ą  o p rzy sy łan ie  okazów  ilu s tru ją c y c h  n a tu ra ln e  
bogactw o ich  krajów . W śród  n a d e s ła n y c h  kolekcji b y ła  ta k ż e  ta , p rzy g o to w a­

1 C. Leśniewski, Dziennik podróży Stanisława Staszica 1789-1805, PAU, Kraków 1931, 
s. 515.

2 P. Daszkiewicz, Polonika w archiwum  Rene-Antoine Ferchault de R eum ur (1683-1757), 
„Kwartalnik Historii Nauki i Techniki” 2009, 54(2), s. 83-93.
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n a  w  W arszaw ie  p rzez  F ilip a  C arosiego  (1 7 4 4 -1 7 9 9 ) i p o d a ro w a n a  p rzez 
S ta n is ła w a  A u g u s ta  P o n ia tow sk iego  (1 7 3 2 -1 7 9 8 )3. W izyty  w  g a b in e ta c h  były 
n ieo d zo w n ą częśc ią  zach o d n io eu ro p ejsk ich  podróży  po lsk ich  a ry sto k ra tó w . 
D z ien n ik  M ich a ła  M n iszch a  (1 7 4 8 -1 8 0 6 ) j e s t  tego  d o sk o n a łą  i lu s tra c ją 4. 
W  tra k c ie  p o b y tu  w  P a ry ż u  odw iedził on  k ilk a n a śc ie  ko lekcji p rzyrodniczych .

Choć ta k ż e  w  Rzeczpospolitej is tn ia ły  znaczące g ab in e ty  h is to rii n a tu ra l ­
nej, by  w spom nieć np. cy tow ane p rzez J.-B . D ubois de Ja n c ig n y  (1752-1808)5 
zbiory w arszaw sk ie  -  k ró lew skie  oraz M arc in a  B e rn h a rd i de B e rn itz a  (około 
1625 -  p rz e d  1682), g d a ń sk ie  K rzy sz to fa  G o ttw a ld a  (1 6 3 6 -1 7 0 0 )6, kolekcje 
R adziw iłłów  w  N ieśw ieżu 7 i in n e  m ag n ack ie  gab inety , m .in . O gińsk iego  n a  
L itw ie , W itta  w  K am ień cu  czy też  zap ew n e  n a js ły n n ie jsz ą  -  obok g d a ń sk ic h  
-  kolekcję księżne j A nny  Jab ło n o w sk ie j (1 728-1800) w  S iem ia ty czach 8, to 
je d n a k  w ła śn ie  w izy ty  P o laków  w  k o lekcjach  fra n c u sk ic h  lu b  zw iązanych  
z F ra n c ją  były  częste  i odg ryw ały  w a ż n ą  ro lę ed u k acy jn ą . W iązało  się to 
zarów no  z s iłą  fran cu sk ie j k u ltu ry  i ję z y k a  w  ta m ty m  o k resie , ja k  i z fak tem , 
iż w  d rug ie j połow ie X V III i p ierw szej XIX w. fra n c u sk ie  n a u k i i kolekcje 
p rzy ro d n icze  p rzeżyw ały  o k res  p raw dziw ej św ietności. O ile sporo  ju ż  w iado­
m o n a  te m a t  ow ych n au k o w y ch  czy też  jed y n ie  k sz ta łcen io w y ch  w izy t P o la ­
ków  w  k ró lew sk im  gab inec ie  i in n y ch  k o lekcjach  P a ry ż a , o ty le  o n iew iele  
w iadom o n a  te m a t  odw iedzin  w  g a b in e ta c h  p row incjonalnych , k ó rych  p rz e ­
cież było we F ra n c ji w  ty m  o k resie  k ilk a  ty sięcy 9.

N iew ątp liw ie  zb iory  n au k o w e  w  S tra s b u rg u  n a le ż a ły  do najczęściej od­
w ied zan y ch  p rzez  gości z R zeczpospolitej O bojga N arodów . P rzy czy n ia ła  się 
do tego zarów no  re n o m a  u n iw e rs y te tu  w  S tra sb u rg u , k tó ry  w  d rug ie j połow ie 
X V III w. p rzeży w ał p raw d z iw y  ro z k w it gospodarczy  i in te le k tu a ln y , ja k

3 P. Daszkiewicz, Dar polskiego króla dla gabinetu przyrodniczego Ludw ika X V I  „Kultura” 
1998 (5), s. 135-137.

4 M. Mniszech, Un gentilhom me Polonais à Paris 1767. Note de Voyage de Comte Michel 
M niszech. „La Revue rétrospective. Littéraire, historique et anecdotique” 1887, 6/1887, 
s. 75-123.

5 J. B. Dubois de Jancigny, Essai sur l’histoire littéraire de Pologne, G. J. Decker, impri­
meur du Roi, Berlin 1778, s. 562-566.

6 Gdańsk był szczególnie ważnym ośrodkiem, skupiającym zarówno liczne, znane w całej 
Europie gabinety historii naturalnej, jak i miejscem importu i handlu okazami dla kolekcji 
przyrodniczych, patrz też P. Daszkiewicz i P. Heurtel, Georges Leclerc Buffon et l’école naturali­
ste de Gdańsk, „Annales de Centre Scientifique de l’Académie Polonaise des Sciences à Paris” 
2007, 10, s. 179-187.

7 Patrz także P. Daszkiewicz i R. Tarkowski, Osiemnastowieczna lista skamieniałych kora­
lowców z zam ku w Nieświeżu -  interesujący dokum ent historii polskich kolekcji przyrodniczych  
ze zbiorów Biblioteki Centralnej Narodowego M uzeum Historii N aturalnej w Paryżu, „Kwartal­
nik Historii Nauki i Techniki” 2007, 52(3/4), s. 225-240.

8 P. Daszkiewicz i A. Bauer, Specimens from the second collection o f Albertus Seba in 
Poland: the natural history cabinet o f A nna  Jablonowska (1728-1800), „Bibliotheca Herpetologi- 
ca” 2006, 6(2), s. 16-20.

9 Y. Laissus, Les Cabinets d ’histoire naturelle w Enseignement et diffusion des sciences en 
France au XVIIIè siècle. Paris 1964, s. 659-712.
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i pew no ta k ż e  fa k t, że m ia s to  to  zn a jd u je  się n a  d rodze z D re z n a 10, często 
odw iedzanej p rzez  P o laków  sto licy  S ak so n ii, do P a ry ż a . W sp o m n ien ien ia  
E. L og ina  z W arszaw y  s ą  in te re su ją c y m  św iadec tw em  polskiej s tu d en ck ie j 
obecności w  S tra s b u rg u  w  ta m ty m  o k re s ie 11.

Jean Hermann lekarz, przyrodnik i twórca gabinetu historii naturalnej
w Strasburgu

P o stać  J e a n a  H e rm a n n a  i jego  d z ia ła ln o ść  n au k o w a , a  zw łaszcza  zasłu g i 
d la  zoologii by ły  w  o s ta tn ic h  la ta c h  p rzed m io tem  b a d a ń  h is to ry czn y ch 12. 
W  Polsce pozosta je  on  n ieznany , n a w e t h is to ry k o m  n a u k i. A utorow i n ie  udało  
się odnaleźć  a n i jed n e j po lsk iej p u b lik ac ji dotyczącej H e rm a n n a . Z tego  pow o­
d u  kon ieczne  je s t  p rz e d s ta w ie n ie  k ilk u  podstaw ow ych  d an y ch  b iog raficz­
nych. U rodził się 31 g ru d n ia  1738 r. w  m ieście  B a r r  w  A lzacji w  rodzin ie  
lu te ra ń sk ie g o  p a s to ra . Po u k o ń czen iu  p ro te s tan ck ieg o  g im n az ju m  w  S tr a s ­
b u rg u  w  w iek u  15 la t  rozpoczął s tu d ia  n a  un iw ersy tec ie . N a  s tu d ia c h  w yróż­
n ia ł się zarów no w  n a u k a c h  przyrodniczych, ja k  i h u m an isty czn y ch , zw łaszcza 
w  łacin ie. N a  zakończenie  stud iów  obronił dw ie rozpraw y, je d n ą  o rzeżusze  
w  1762 i d ru g ą  o róży w  1763 r. Po ich u k o ńczen iu  u d a ł się n a  k ilk a  m iesięcy 
do P a ry ża , by  poznać p rzyrodn ików  i zw iedzić g ab in e ty  h is to rii n a tu ra ln e j 
m .in . k ró lew sk ie  zbiory w  J a r d in  des P la n te s , b ib lio tekę  Sainte-G eneviève 
i k ilk a  innych , p ry w a tn y ch  kolekcji przyrodniczych. D la  h is to rii zw iązków  
H e rm a n n a  z P o lsk ą  w arto  odnotow ać, iż p rzew odnik iem  m łodego p rzy ro d n ik a  
po części zbiorów  p a ry sk ich  (g ab in e t h is to rii n a tu ra ln e j kościo ła S ain t-S ulp ice) 
był J e a n -E tie n n e  G u e tta rd  (1715-1786)13. M iało to m iejsce zaledw ie k ilk a  
m iesięcy po pow rocie tego uczonego z dw uletn iego  p o by tu  w  R zeczpospolitej14.

W  1764 r. po pow rocie do S tra sb u rg a , H e rm a n n  o tw orzył swój g a b in e t 
h is to r ii  n a tu ra ln e j15 i rozpoczął o tw a rte  d la  w szy stk ich  w y k ład y  tego p rz e d ­

10 Także w Dreźnie podróżujący po Europie Polacy odwiedzali gabinet historii naturalnej 
patrz P. Daszkiewicz, Przyrodnicza kolekcja króla A ugusta I I  Mocnego, „Zeszyty Historyczne” 
2001, (137), s. 191-201.

11 E. Longin E. Souvenir d ’un étudiant de l’Université de Strasbourg (1783-1793), Strasbo­
urg F.X. Le Roux & Cie Imprimeurs Editeurs 1922, s. 3-40.

12 J. Lescure, R. Bour i Y. Ineich, Jean Hermann (1738-1800), Professeur d ’histoire naturelle 
et Herpétologiste strasbourgeois, „Bulletin de la Société Herpétologique de France” 2009, s. 1-21.

13 E. Wickersheimer, Note de Jean H ermann sur quelques cabinets parisiens de curiosités, 
Société des Sciences, Agriculture et Arts du Bas-Rhin, Strasbourg 1921, s. 1-12.

14 Na temat związków Guettarda z Polską patrz P. Daszkiewicz i R. Tarkowski, Pobyt 
i badania przyrodnicze Jeana-Etienne’a Guettarda w Rzeczypospolitej (1760-1762). Wraz z tłu­
maczeniem tekstu Rozprawa o naturze ziem  Polski i minerałach w nich zawartych, Wydawnic­
two Naukowe Uniwersytetu Pedagogicznego, Kraków 2009, s. 196.

15 Na temat gabinetu Hermanna i jego miejsca w życiu akademickim Strasburga patrz 
C.Viel, Le cabinet d ’histoire naturelle de Jean H ermann à Strasbourg, „Revue d’histoire de la 
pharmacie” 1989, 77/280, s. 30-33 i D. Rusque, Cabinets d ’histoire naturelle et ja rd in  botanique 
à Strasbourg au X V III siècle: de la curiosité à la classification, „Chantiers historiques en Alsace” 
2006, 6, s. 37-53.
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m io tu : „była to  w ie lk a  now ość d la  tego m ia s ta , jego w y k ład y  p rzyc iąga ły  
w ie lu  s tu d e n tó w  i św ia tły ch  am a to ró w  n a u k i, a  n a w e t podróżu jących  k s ią ż ą t, 
oficerów  g arn izo n u , R osjan , Polaków , N iem ców ”16.

Ja c q u e s  R ein h o ld  S p ie lm a n n  (1 7 2 2 -1 7 8 3 ) był p ro feso rem  b o ta n ik i, che­
m ii i m a te r ii  m edycznej ja k  w ów czas o k reś lan o  fa rm ac ję , o raz  począw szy  od 
1759 r. d y re k to re m  ogrodu  bo tan icznego . Z o rgan izow ane p rzez  niego la b o ra ­
to r ia , pokazow e d o św iad czen ia  chem iczne, w zorow o p row adzone  w ykłady  
p rzy c iąg a ły  s tu d e n tó w  z całej E uropy , zw łaszcza  z N iem iec, E u ro p y  Ś rodko­
wej i R osji, a  w śród  n ich  np . znanego  rosy jsk iego  p o d ró żn ik a  Iw a n a  Iw anow i- 
cza  L ep ech in a  (1 740-1802) (późniejszego s e k re ta rz a  A kad em ii N a u k  w  P e ­
te r s b u rg u ) ;  s tu d e n te m  S p ie lm a n n a  by ł ta k ż e  Jo h a n n -W o lfg a n g  G o eth e  
(1749-1832). Z polskiego p u n k tu  w id zen ia  in te re su ją c e  je s t  p rzy pom nien ie , 
że S p ie lm a n n  w y p o w iedz ia ł się  n a  te m a t  re fo rm y  n a u c z a n ia  m edycyny  
i p o w o łan ia  A k ad em ii M edyko-E konom icznej w  W arszaw ie, odpow iadając  
w  1769 r. n a  l is t  w  te j sp raw ie , k tó ry  p rz e s ła ł m u  szw a jca rsk i le k a rz  Je a n -  
F ré d é ric  von  H e rre n sc h w a n d  (1 7 1 5 -1 7 9 8 )17. 19 lis to p a d a  1769 r., dzięk i 
S p ie lm an n o w i, H e rm a n n  zo sta ł m ian o w an y  p ro feso rem  nad zw y czajn y m  m e ­
dycyny u n iw e rs y te tu  w  S tra sb u rg u , 12 w rz e śn ia  1778 r. o trzy m a ł k a te d rę  
filozofii, w  1782 patologii, i 24 sty czn ia  1784 r. po śm ierc i S p ie lm an n a , profeso­
re m  b o tan ik i, chem ii i m a te r ii  m edycznej i d y rek to rem  ogrodu  botanicznego.

N au czan ie  b o ta n ik i H e rm a n n a  słynęło  z p rak ty czn y ch  zajęć  w  ogrodzie 
b o tan iczn y m  i te ren o w y ch  w ycieczek pedgagog iczno-naukow ych . U now ocze­
śn ił on ta k ż e  n a u c z a n ie  zoologii, n ied o cen ian ej p rzed  n im  n a  un iw ersy tec ie , 
a  w yk łady  ilu s tro w a ł o k azam i ze swojej p ry w a tn e j kolekcji: „jego g a b in e t 
liczył 200 ssaków , 900 ptaków , około 200 gadów  i p łazów  i z ie ln ik  p o n ad  4000 
ro ś lin ”18, a  jego b ib lio tek a  p rzy ro d n icza  z a w ie ra ła  12 do 18 ty sięcy  tom ów  
i b y ła  je d n ą  z na jw ięk szy ch  w  E u ro p ie 19. H e rm a n n  był n iew ą tp liw ie  zn ak o ­
m ity m  p edagog iem  i jego  s ła w a  ja k o  p ro fe so ra  n a u k  p rzy rodn iczych , k tó rą  
cieszył się  w  całej E u ro p ie , b y ła  w  p e łn i zasłu żo n a . D zisia j jego pedagogiczne 
ta le n ty  m ożem y oceniać ta k ż e  poprzez p rzy g o to w an ą  d la  dzieci w  1779 r. 
C o u p  d ’é i l  s u r  le  ta b le a u  d e  la  n a tu r e  à  l ’u sa g e  d e s  e n fa n t s  (R zu t o k a  n a  tab licę  
p rzy rodn iczą  n a  u ży tek  dzieci). H istorycy  n a u k i podkreśla ją , że dzięk i n iem u  
h is to r ia  n a tu ra ln a  s ta ła  się w  S tra sb u rg u  „dostępna d la  w szystk ich”20.

H e rm a n n  ko resp o n d o w ał i w y m ien ia ł in fo rm acje  z w ie lom a p rz y ro d n ik a ­
m i z całej E uropy. Z n an y  ze swojej szczodrobliw ości w  d z ie len iu  się o b se rw a­

16 Lescure, Bour i Ineich, op. cit., s. 1-21.
17 R. Jaquel, Trois Alsaciens et les débuts-modestes- de la médecine sociale en Pologne 

pendant l’époque des lumières (troisième tiers du X V III siècle). Les médecins strasbourgeois 
Jacques Reinbold Spielm an (1722-1783) et Jean Boecler (1737-1808) et le savant mulhousien  
Jean-Henri Lam bert (1728-1777) w: Médecine et Assistance en Alsace, Librairie Istra Strasburg 
1976, s. 155-200.

18 Lescure, Bour i Ineich, op. cit., s. 1-21.
19 C.Viel, op. cit., s. 30-33.
20 C. Port i J. Héran, Histoire de la médecine à Strasbourg, La Nuée Bleue Strasburg 

1997, s. 121-123.
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cjam i i re z u lta ta m i był on  w ażn y m  źród łem  in fo rm acji m .in . d la  B uffona 
i J o h a n n a -C h r is t ia n a  S c h re b e ra  (1 739-1810) n a  te m a t  ssaków , w ybitnego  
w rocław skiego zoologa J o h a n n a  G ottloba S chneidera  (1750-1822) i Jo h a n n a  
D av ida  Schoepffa (1792-1801) o żólwiach, M arcu sa  E lie se ra  B locha (1723-1799) 
n a  te m a t  ryb. U d z ie la ł ta k ż e  cennej pom ocy A rm andow i- G astonow i C am u so ­
wi (1740-1804), tłum aczow i H is to ir e  d e s  A n i m a u x  A ry s to te le sa , k tó ry  opu b li­
kow ał to  dzieło u z u p e łn ia ją c  je , dzięk i H e rm an n o w i, w spó łczesnym i o b se rw a­
c jam i z w ie rz ą t, o p isy w an y ch  p rzez  g reck ieg o  uczonego. P rzech o w y w an e  
w  N arodow ym  M uzeum  H is to rii N a tu ra ln e j d o k u m en ty  św iadczą, iż H e rm a n n  
pozytyw nie odpow iedział n a  prośbę  Je a n -E m m a n u e la  G ilib e rta  (1741-1814), 
organizu jącego  n a jp ie rw  w  G rodnie, a  n a s tę p n ie  w  W ilnie ogród bo tan iczny  
i b ez in te re so w n ie  p rz e s ła ł n a  L itw ę sze reg  n a s io n  w zbogacając w  te n  sposób 
kolekcję ro ś lin n ą , je d n ą  z n a js ta rsz y c h  w  R zeczpospolitej i te j części E u ro ­
py21. N ieste ty , n ie z n a n a  je s t  po dz ień  dzisie jszy  k o resp o n d en c ja  G ilib e rta  
i H e rm a n n a , je d y n y  l is t  zachow any  w  zb io rach  u n iw e rs y te tu  w  S tra s b u rg u 22 
a d re so w a n y  je s t  do A n to in e -L a u re n t de J u s s ie u  (1 7 4 8 -1 8 1 4 ) i pochodzi 
z póżniejszego ok resu . J e s t  to  p ro śb a  o pom oc w  zg ro m ad zen iu  dzieł b o tan icz ­
nych  (głów nie F lo r y  F r a n c j i  a u to rs tw a  J .-B . L a m a rc k a  (1 744-1829) d la  b i­
b lio tek i, zniszczonej w  czasie  ob lężen ia  L yonu i rew olucyjnego te rro ru .

Choć za jęc ia  u n iw ersy teck ie  i kolekcje p rzy rodn icze  po zo staw ia ły  H e r­
m an n o w i n iew iele  cza su  to  je d n a k  opub likow ał w  ty m  o k resie  znaczące  d la  
h is to r ii  biologii dzieło T a b u la  a f f i n i t a t u m  a n i m a l i u m  u b e r io r e  c o m m e n ta r io  
i l l u s t r a t a  c u m  a n n o ta t io n i b u s  a d  h i s to r i a m  n a tu r a l e m  a n i m a l i u m  a u g e n d a m  
fa c i e n t i b u s ,  z ab ie ra jąc  głos w  w ażnej w  X V III w. d y sk u sji n a  te m a t  k la sy fik a ­
cji i koncepcji przyrody, m odyfiku jąc  w  pew nym  s to p n iu  s ły n n ą  S c a la  n a t u ­
r a e  (D ra b in a  je s te s tw ) C h a r le sa  B o n n e ta  (1720-1793). W  p racy  te j dowodził, 
iż p o rząd ek  w  p rzy rodz ie  (w u p ro szczen iu  zw iązk i m iędzy  g a tu n k a m i)  n ie  
m a ją  c h a r a k te ru  lin iow ego , lecz o d z n a c z a ją  się  lic zn y m i ra m if ik a c ja m i 
i p rzy p o m in a ją  raczej sieć. C hoć dzisia j podobne tw ie rd zen ie  m oże w ydać się 
b a n a ln e , w  ow ym  czasie  b y ła  to  w a ż n a  d la  rozw oju  n a u k  p rzy rodn iczych  
h ipo teza .

W  o k res ie  rew olucji 1789 r., dzięk i m iędzynarodow ej s ław ie  i licznym  
k o n ta k to m  z p a ry sk im i uczonym i, H e rm an n o w i u d a ło  się zachow ać s ta n o w i­
sko p ro fe so ra  b o tan ik i, chem ii i m a te r ii  m edycznej w  now o u tw orzone j Ecole 
de S a n té  de S tra sb o u rg  (S zko ła  Z drow ia  d a w n a  Ecole de M édecine) oraz 
d y re k to ra  ogrodu  bo tan icznego . Z osta ł m ian o w an y  p ro feso rem  h is to r ii  n a tu ­
ra ln e j Ecole c e n tra le  d u  B as-R h in  (S zko ła  G łów na D olnego R en u , p o p rzed ­
n iczk a  liceum  w  S tra sb u rg u ) . O k res  rew olucyjnego  sz a le ń s tw a  by ł bardzo  
tru d n y  d la  H e rm a n n a . C oraz ba rd z ie j d aw ały  się odczuw ać zarów no b ra k

21 P. Daszkiewicz, List Jean-Emmanuel Giliberta (1741-1814) z  Grodna do Antoine-Laurent 
de Jussieu  (1748-1836) -  nieznany, interesujący dokum ent h istorii nauk  przyrodniczych  
w Rzeczpospolitej, „Kwartalnik Historii Nauki i Techniki” 2009, 54 (3-4), s. 211-221.

22 Bilioteka Uniwersytecka w Strasburgu, sygnatura Ms 0.527/257.
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m a te r ia ln y c h  środków , ja k  i ro sn ący  te r ro r  polityczny. W obec uczonego w y su ­
w an e  były  n a jb a rd z ie j a b su rd a ln e  o sk a rż e n ia , m .in . o to, że w  ogrodzie b o ta ­
n icznym  u p ra w ia ł on  „rośliny  a ry s to k ra ty c z n e ”. J e d e n  z now ych, rew olucy j­
n y c h  a d m in is tr a to ró w  w ręcz  pou cza ł: „n ie to  t r z e b a  u p ra w ia ć  tu ta j  co 
u p ra w ia sz  lecz len , żeby u b ra ć  n aszy ch  żo łn ierzy  i z iem n iak i, aby  ich  n a k a r-  
m ić”23. H e rm a n n  s ta w a ł się  coraz b a rd z ie j zg o rzk n ia ły  i w  liście  do Société 
lin n é e n n e  (Tow arzystw o L inn eu szo w sk ie) p isa ł : „B raku je  m i w szystkiego. 
Ź ró d ła  m oich dochodów, k tó re  u zy sk iw a łem  z p racy  i z z ag ran icy  w yczerpały  
się, m o ja  sk ro m n a  p e n s ja  o g ran icza  się do jed n e j trzec ie j lu b  jed n e j czw arte j 
[rea lne j w ysokości] z rac ji n a  n ie b y w a łą  drożyznę. J e s te m  coraz bard z ie j 
zadłużony. Mój g a b in e t n iszczeje”24. G orycz uczonego b y ła  ty m  w ięk sza , iż 
sp o ty k a ła  go w  ty m  o k resie  o so b is ta  tra g e d ia . W  1793 r. u tra c ił  ukochanego  
sy n a , k tó ry  ja k o  le k a rz  zo sta ł zm uszony  do służby  w  w ojskow ym  szp ita lu , 
gdzie z a ra z ił się  ś m ie r te ln ą  chorobą. H e rm a n n  obw in ia ł za  śm ierć  sy n a  rew o­
lucy jne  w ładze  i n ie  k ry ł swojej k ry ty k i wobec reż im u . B ył a u to re m  licznych 
an ty rew o lu cy jn y ch  ep igram ów . J e d n a k ż e  gdy za  d y re k to r ia tu  u tw o rzo n y  zo­
s ta ł  I n s t i tu t  n a tio n a l, 5 m a rc a  1796 r. zo sta ł w y b ran y  jego członkiem , zam ie j­
scow ym  k o resp o n d en tem  sekcji a n a to m ii i zoologii. Z m arł 4 p a ź d z ie rn ik a  
1800 r. w  S tra sb u rg u .

Po śm ierc i p rzy ro d n ik a , g a b in e t zo s ta ł u ra to w a n y  d zięk i s ta ra n io m  jego 
b r a ta  J e a n a -F ré d e r ic a  H e rm a n n a  (1 7 4 3 -1 8 2 0 ) i z ięc ia  F ré d é r ic a  L o u isa  
H a m m e ra  (1762-1837). J e a n -F ré d e r ic  był posłem  z D e p a r ta m e n tu  D olnego 
R en u , zw o lenn ik iem  napo leońsk iego  p rz e w ro tu  18 b ru m a ire ’a, później m e ­
re m  S tra s b u rg a  i d z iek an em  w y d z ia łu  p ra w a . D zięk i n ie m u  m ia s to  odkupiło  
od ro d z in y  J e a n a  H e rm a n n a  jego  g a b in e t h is to r ii  n a tu ra ln e j ,  r a tu ją c  go 
p rz e d  ro zp ro szen iem  zeb ran e j kolekcji. G a b in e t zo s ta ł z ak u p io n y  za  sum ę 
44 000 franków , sp łacan y ch  (by n ie  zaszkodzić  m ie jsk im  finansom ) w  je d e n a ­
s tu  ra ta c h . H a m m e r by ł w  p ew ien  sposób n au k o w y m  n a s tę p c ą  H e rm a n n a , 
p ro feso rem  h is to r ii  n a tu ra ln e j  w  Ecole C e n tra le  d u  H a u t  R h in , a  począw szy 
od 1796 r. z a s tą p ił go w  Ecole C e n tra le  d u  B a s  R h in , w  1800 ro k u  by  zostać 
p ro feso rem  h is to r ii  n a tu ra ln e j  le k a rs tw  w  Ecole de P h a rm a c ie  (S zko ła  F a r ­
m acji) w  la ta c h  1804-1826 . Z o sta ł m ian o w an y  k u s to sz e m  g a b in e tu , k tó ry m  
po zo sta ł do 1818 r. W  1804 ro k u  w ydał obserw acje  H e rm a n n a  p rzesz ło  400 
g a tu n k ó w  kręgow ców  p t. O b s e r v a t io n e s  zo o lo g ic a e . „H am m er s ta le  w zbogaca 
kolekcję H e rm a n n a  poprzez w y m ian ę  i zakupy. O znacza, k la sy fik u je  [okazy], 
o p ro w ad za  zw iedzających . M erostw o  p rzy zn a je  m u  1800 fran k ó w  m iesięczn ie  
n a  u trz y m a n ie  i w zbogacan ie  kolekcji i p ro si go o p ro w ad zen ie  w ykładów  
h is to r ii  n a tu ra ln e j”25. W  1818 r. r a d a  m ie jsk a  zdecydow ała  się n a  p rz e n ie s ie ­
n ie  g a b in e tu  i o d d an ie  go do dyspozycji u n iw e rsy te tu . P ie rw szy m  p rofesorem

23 A.L.Fée, Note extraite de l’histoire du  Jardin  botanique de Strasbourg, offerte en 1858 
aux membres de la session extraordinaire de la Société botanique de France, Strasbourg 1858, 
s. 36.

24 Lescure, Bour i Ineich, op. cit., s. 1-21.
25 Lescure, Bour i Ineich, op. cit., s. 1-21.
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h is to r ii  n a tu ra ln e j  n a  now o u tw o rzo n y m  w ydzia le  n a u k  ścisłych  zo sta ł H a m ­
m er. W  te n  sposób w  S tra sb u rg u , n a  baz ie  zbiorów  g a b in e tu  H e rm a n n a , 
pow sta ło  M u zeu m  H is to rii N a tu ra ln e j,  d z ia ła jące  po d z ień  dzisiejszy, zaś 
H a m m e r by ł jego  p ie rw szy m  d y rek to rem .

Goście gabinetu Hermanna z Rzeczpospolitej

G a b in e t H e rm a n n a  s ły n ą ł w  całej E u ro p ie  i był zap ew n ie  jed n y m  
z n a jb a rd z ie j odw iedzanych  „m uzeów  p rzy ro d n iczy ch ” k o ń ca  X V III w. N a  
ra n g ę  odw iedzających  tę  kolekcję zw racano  ju ż  uw agę  k ilk a k ro tn ie : „znako­
m ici goście od w ied za li g a b in e t  h is to r ii  n a tu ra ln e j  H e rm a n n a : L acépède 
w  1779, L am arck , k tó ry  to w arzy szy ł synow i B uffona  u d a ją c e m u  się w  podróż 
po E u ro p ie  w  la ta c h  1781 -1 7 8 2 , fizyk Volta, m in era lo lo g  D olom ieu, k siążę  
F e rd y n a n d  W irtem b ersk i, b isk u p  p ry m a s  P o lsk i (b ra t  polskiego k ró la), k s ią ­
żę N a ssa u , h ra b ia  S trogonoff i m a rk iz  V au b reco u rt”26. J e d n a k ż e  oprócz cy to­
w a n ia  p ry m a sa  P o n ia tow sk iego  polscy goście odw iedzający  g a b in e t h is to rii  
n a tu ra ln e j  n ie  doczekali się żadnego  o p raco w an ia  lu b  choćby w zm iank i.

W  A rch iw u m  M ie jsk im  S tra sb u rg a , w  zb io rach  d o k u m en tó w  T ow arzy­
s tw a  H is to r ii  N a tu ra ln e j p rzechow yw any  je s t  d o k u m e n t z a ty tu ło w a n y  L i s t a  
o d w ie d z a ją c y c h  G a b in e t  H e r m a n n a 27. F ig u ru je  n a  n iej k ilk a n a śc ie  n azw isk  
zw iązan y ch  z R zeczpospo litą , n ie  ty lko  uczonych, a le  ta k ż e  m agnatów , d u ­
chow nych czy też  w ojskow ych. W pisy  aż do śm ierc i H e rm a n n a  w ykonyw ane 
by ły  ty m  sam y m  c h a ra k te re m  p ism a , p raw dopodobn ie  p rzez  tego  uczonego. 
Z rz a d k a  jed y n ie  w pis do re je s tru  zastępow ało  w k le jen ie  k a r ty  w izytow ej, ja k  
np. t a  z d a tą  18 s ty czn ia  1788 r. z ręczn y m  n a p ise m  „baron  N o zd en tleh  
p ry w a tn y  ra d c a  J.W . K ró la  R zeczpospolitej P o lsk ie j”. N ie  zaw sze m ożliw a 
je s t  id e n ty fik a c ja  dan e j osoby, n iek ied y  n a w e t p o p raw n e  o d czy tan ie  -  z a p isa ­
nego n iew y raźn ie  i w  d o d a tk u  fonetyczn ie  — n a z w isk a  p rz y sp a rz a  p roblem ów  
ja k  np . w pis z 30 lipca  1782 r. „M aekzefsky”.

N azw isk o m  i d a to m  to w a rz y sz ą  n iek ied y  k ró tk ie  in fo rm acje  n a  te m a t 
ty tu łu  lu b  zaw odu  gościa. C y tow any  p rzez  b iografów  H e rm a n n a  M ichał J e ­
rzy  P o n ia to w sk i (1736—1794) odw iedził g a b in e t 5 p a ź d z ie rn ik a  1790 r., A n to ­
n i T y zen h au z  (1733—1785) z a p isa n y  ja k o  „ sk a rb n ik  L itw y” był w  gabinecie  
d w u k ro tn ie  (13 w rz e śn ia  1778 i 27 m a rc a  1782). W śród  odw iedzających  od­
n a jd u je m y  n a z w isk a  n a jw ięk szy ch  rodów  R zeczpospolitej: Radziw iłłów , S a ­
piehów , L u b o m irsk ich  (ty lko w  1770 r. g a b in e t H e rm a n n a  odw iedziło  aż 
cz te rech  L u b om irsk ich ), S an g u szk ó w  (K siążę S an g u szk o  odw iedził g a b in e t 
16 s ty czn ia  1783 r. w  to w arzy stw ie  „b isk u p a  D u n in a ”), Jab ło n o w sk ich  (dw ie 
w izy ty  „księc ia  Jab ło n o w sk ieg o ” w  la ta c h  1780 i 1781). Z d a tą  6 lis to p a d a  
1785 r. o dno tow any  zo s ta ł „w ielki h e tm a n  [w o ry g in a le  g ra n d  g én éra l]  L itw y

26 Rusque, op. cit., 37-53.
27 Archives Municipales de Strasbourg, Fonds sur la Société d’Histoire naturelle de Stras­

bourg. Liste de visiteurs du Cabinet Hermann, sygn. 8Z 11/3 XIB.
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R zew u sk i [S ew eryn  R zew u sk i (1743-1811)] i P a n i  z dom u  L u b o m irsk a  [K on­
s ta n c ja  M a łg o rz a ta  L u b o m irsk a  (1761-1840)], có rk a  w ielk iego m a rs z a łk a  k o ­
ronnego  [G ran d  M aréch a l de Pologne] w raz  z p a n a m i h ra b ią  P acem  i h ra b ią  
O lezky  z re g im e n tu  z S a lem -S a lem ”. R u sq u e 28 zw róciła  u w agę , że w śród  
cudzoziem ców  odw iedzających  g a b in e t H e rm a n n a  było w ie lu  po lsk ich  ofice­
rów, is to tn ie  p rzy  n ie k tó ry c h  po lsk ich  n a z w isk a c h  p o jaw ia ją  się in fo rm acje
0 s to p n iu  w ojskow ym , np. 11 lis to p a d a  1780 r. -  „ h ra b ia  B orch  z W arszaw y, 
p u łk o w n ik  h u za ró w  w  służb ie  P o lsk i”, 14 k w ie tn ia  1782 -  „ h ra b ia  G órski, 
p u łk o w n ik ” (zapew ne b r a t  k s ię d z a  b isk u p a , s u fra g a n a  Pom orza).

H e rm a n n  odno tow ał ta k ż e  w izy ty  k ilk u  duchow nych  z R zeczpospolitej 
-  „ksiądz  G órsk i, s u fra g a n  P o m o rza” (14 k w ie tn ia  1782), w  ty m  sam y m  d n iu  
g a b in e t zw iedził ta k ż e  „jego ek sce len c ja  b isk u p  T em pié, fra n c u sk i k siąd z  
w  In f la n ta c h  i k a n o n ik  S m o leń sk i”, a  10 w rz e śn ia  1782 -  „b iskup  S am b o rsk i, 
k a p ła n  W ielkiego K sięcia , k tó rego  mój b r a t  pozn a ł w  L on d y n ie”, 13 k w ie t­
n ia  1772 r. „ksiądz P ropczynsk i, to w arzysz  podróży  h rab ieg o  W isłockiego”
1 w  ty m  sam ym  d n iu  „ksiądz Sw edersk i [Swiderski?] sek re ta rz  k sięcia  S ap iehy”, 
sa m  k s iąże  S a p ie h a  odw iedził g a b in e t 17 m a ja  tego sam ego  ro k u , w  to w arzy ­
stw ie  „innego o ficera  k ró lew sk iego”, 26 lipca  1777 r. zb iory  H e rm a n n a  zw ie­
dził, n iew y m ien io n y  z n azw isk a , „ksiądz, n auczyciel m ałego  k s ięc ia  S ap ieh y ”.

In te re su ją c e  je s t  ta k ż e  o d n o tow an ie  w izy t le k a rz y  i uczonych  zw iąza ­
n y ch  z R zeczpospo litą . P a n i G ilib e rt z L yonu (żona cy tow anego powyżej 
J e a n -E m m a n u e la )  odw iedziła  g a b in e t 21 s ie rp n ia  1776 r., p raw dopodobn ie  
w  drodze n a  L itw ę, n a to m ia s t  28 s ty czn ia  1783 r. o d n o to w an a  z o s ta ła  w izy ta  
„ P a n a  G ro g n a rd a , pochodzącego z Lyonu, m ieszka jącego  w  P e te rsb u rg u , k tó ­
ry  jed z ie  do Tobolska ożenić się, z n a  G ilib e rta , d a łem  m u  l is t  do n iego”29. 
P o lsk im  m a g n a to m  często  to w a rz y sz y li ic h  le k a rz e , k s ię ż n e j R ad z iw iłł 
w  1770 r. fra n c u sk i m ed y k  H u m b e r t (zap is n a z w isk a  słabo  czy telny), ta k ż e  
T y zen h au z  p rzyby ł 27 m a rc a  1782 r. ze sw oim  lek a rzem , 19 p a ź d z ie rn ik a  
1784 r. „ h ra b ie m u  M oczinsk iem u  [M oszyńskiem u?]” to w arzy szy ł „pan  L ia u ”, 
le k a rz  pochodzący z R o ussillon  „ p ro n a tif  P o lon ica”, 8 m a ja  1782 r. „P an  
S ch aeffe r z K rak o w a , lek a rz , k tó ry  s tu d io w a ł we W łoszech i u d a w a ł się [do 
P olsk i] w  ś lad  za  B e rn ia rd e m ”.

Z w yb itn y ch  uczonych  zw iązan y ch  z R zeczpospolitą , o d n o tu jm y  nazw isko  
J a n a  Ja śk ie w ic z a  (1 7 4 9-1809), le k a rz a , geologa i ch em ik a , w  1782 r. prezez- 
s a  K oleg ium  Fizycznego, p ro fe so ra  h is to r ii  n a tu ra ln e j  i chem ii w  Szkole 
G łów nej K oronnej, jed n eg o  z n ie licznych  Polaków , członków  k o resp o n d en tó w  
K rólew skiej A k ad em ii N a u k  w  P a ry ż u 30, w p isanego  n a  lis tę  gości g a b in e tu  
pod d a tą  11 lis to p a d a  1780 r. ja k o  „profesor Ja sk iew icz  z K rak o w a, p ro feso r

28 Rusque, op. cit., s. 37-53.
29 Korespondencja Hermanna z Gilibertem prawdopodobnie zaginęła, nie ma jej ani w zbio­

rach Uniwersytetu Wileńskiego, Lyońskiego ani wśród dokumentów Hermanna w Strasburgu.
30 P. Daszkiewicz i R. Tarkowski, Przyjęcie Jana Jaśkiewicza w poczet członków korespon­

dentów Królewskiej Akadem ii N auk w Paryżu -  nowe dane i nieznane dokum enty historii pol­
skich nauk geologicznych, „Przegląd Geologiczny” 2009, 57(6), s. 474-477.
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h is to r ii  n a tu ra ln e j”. 9 k w ie tn ia  1782 r. n a  liśc ie  gości odno to w an y  je s t  z a ­
p rzy jaźn io n y  i b lisko  w sp ó łp racu jący  z Ja śk iew iczem , w y b itn y  ch em ik  f r a n ­
cu sk i B e rn ia rd , z a tru d n io n y  ja k o  uczony  p rzez  W ielopolskich . S pędził on 
d ług ie  l a ta  w  Polsce, p rzep ro w ad za jąc  — głów nie w  P ińczow ie — liczne do­
św iad czen ia  chem iczne i k o resp o n d u jąc  z H e rm a n n e m 31. G a b in e t odw iedził 
w  to w arzy s tw ie  sw oich pracodaw ców  „ m ark iza  i m a rk iz y  W ielopo lsk ich”. 
10 w rz e śn ia  1784 r., kolekcję zw iedził B a lta z a r  H a c q u e t (1740—1815), b re to ń - 
czyk, le k a rz  a rm ii a u s tr ia c k ie j, a le  i (począw szy od 1787) p ro feso r h is to rii  
n a tu ra ln e j  i w yk ładow ca b o ta n ik i n a  U n iw ersy tec ie  L w ow skim  i (począw szy 
od 1805) n a  U n iw ersy tec ie  Ja g ie llo ń sk im , w y b itn y  bad acz  p rzy ro d y  K a rp a t. 
N a  liście p o jaw ia ją  się ta k ż e  n a z w isk a  „P ro f B orow sk i” z n ieczy te ln y m  dop i­
sk iem  (23 lis to p a d a  1778) i „P io tr Snedew sky, ch em ik ” (z d a tą  6 s ie rp n ia  
1781). B ra k  dodatkow ych  in fo rm acji co do w p isu  „F o rs te r  z G e ty n g i” (lis to ­
p a d  1770) n ie  p ozw ala  n a  s tw ie rd zen ie  czy chodzi np. o J o h a n n a  A d am a 
F o rs te ra  (1754—1794), w yb itnego  p rz y ro d n ik a  pochodzącego z G d ań sk a , to ­
w arz y sz a  w y p raw y  k a p ita n  C ooka i n a s tę p n ie  p ro fe so ra  h is to r ii  n a tu ra ln e j  
w  W iln ie , choć dz ięk i ko resp o n d en c ji B e rn ia rd a  z H e rm a n n e m 32 w iadom o, że 
uczen i ci p o zo staw ali w  k o n tak c ie  i że F o rs te r  p rz e s ła ł do S tra s b u rg a  liczne 
okazy  m .in . litew sk ich  bobrów.

Po rew olucji zm ien ił się c h a ra k te r  p ism a  osoby w pisu jącej do re je s tru  
gości g a b in e tu  H e rm a n n a  i to  ju ż  n a  k ilk a  la t  p rzed  jego  śm ierc ią , s p a d ła  też  
d ra s ty c z n ie  liczba  zw iedzających . Z w ażn y ch  d la  h is to r ii  po lsk iej n a u k i w arto  
odnotow ać trz y  n a z w isk a  (w p isan e  zarów no  do zeszy tu , j a k  i n a  odrębnych , 
lu źn y ch  k a rtk a c h ): 4 p luv iose ro k u  13 (czyli 24 s ty czn ia  1805) Jó z e f  D om eyko 
(stry j Ignacego), s ty p e n d y s ta  k sz ta łcący  się  we F re ib u rg u , aby  zdobyć w y­
k sz ta łcen ie  in ż y n ie ra  g ó rn ic tw a . 17 p a ź d z ie rn ik a  1815 r. g a b in e t H e rm a n n a  
odw iedziła  dw ó jka  w yb itn y ch  uczonych, po lsk ich  s typendystów : J a n  K a n ty  
K rzy żan o w sk i (1789—1854), chem ik , fizyk  i ped ag o g  (odno tow any  ja k o  p ro fe­
so r fizyki z L u b lin a ) i J a n  K rzy sz to f S k ro d zk i (1789—1832) (odno tow any  jak o  
p ro feso r fizyki z W arszaw y), w  la ta c h  1818—1831 p ro feso r fizyki i k ie ro w n ik  
g a b in e tu  fizycznego U n iw e rsy te tu  W arszaw sk iego , a  ta k ż e  w y b itn y  zoolog 
i leśn ik .

Zakończenie

A n a liza  lis ty  po lsk ich  gości g a b in e tu  H e rm a n n a  p ozw ala  n a  w yciągnięcie 
dw óch in te re su ją c y ch  w niosków . P ie rw szy m  je s t  n ied o cen ian ie , ja k  do tych ­
czas, zn aczen ia  S tra s b u rg a  ja k o  m ie jsca  k sz ta łc e n ia  po lsk ich  e li t  n aukow ych  
w  dobie O św iecenia . O ile m ia s to  to  od d a w n a  w zb u d za  za in te re so w an ie

31 P. Daszkiewicz i R. Tarkowski, Poszukiwania we francuskich archiwach śladów pobytu 
w Polsce Pierre Berniarda i jego korespondencja z  Jeanem Hermannem, „Przegląd Geologiczny 
60 (8): 422—425.

32 Biblioteka Uniwersytecka w Strasburgu, Correspondence de Jean Hermann (1771—1800), 
rękopis nr Ms 3757.
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po lsk ich  h is to ry k ó w  n a u k i  i k u ltu ry  w cześn ie jszych  ok resów 33, o ty le  zgodzić 
n a leży  się  z f ra n c u sk im  h is to ry k ie m  n a u k i R ogerem , iż „Nie m a  n ie s te ty  
dz ie ła  n a  te m a t  »Alzacja, a  P o lsk a  w  X V III w ieku«”34. G a b in e t H e rm a n n a  
odw ied za li polscy u czen i ze w szy s tk ich  p o lsk ich  ośrodków  ak ad em ick ich  
(W arszaw y, K rak o w a , W ilna, Lw ow a), ja k  rów n ież  le k a rz e  m ag n ack ich  ro ­
dów, k tó rzy  w  o k resie  em an cy p acji n a u k  p rzy rodn iczych  (b o tan ik i, zoologii 
i geologii) i medycyny, odgryw ali w ażn ą  d la  tych  n a u k  rolę. N a  początku  XIX w. 
do s tra sb u rsk ie g o  g a b in e tu  h is to r ii  n a tu ra ln e j  t r a f ia li  ta k ż e  m łodzi uczen i, 
s ty p en d y śc i m ający  za  zad a n ie  n ie  ty lko  zdobycie w y k sz ta łcen ia , a le  i z a z n a ­
jo m ien ie  się z o rg a n iz a c ją  n a u c z a n ia  i b a d a ń  n au k o w y ch  w  n a u k a c h  ścisłych 
(D om eyko, K rzyżanow sk i, S krodzk i), aby  zdobyte d o św iad czen ia  p rzen ieść  
n a  te r e n  Polsk i. M ożna zaryzykow ać tw ie rd zen ie , że S tra s b u rg  był d ru g im  po 
P a ry ż u , n a jw ażn ie jszy m  (w ażn ie jszym  n a w e t od ja k ż e  w ażnego u n iw e rsy te tu  
w  M o n tp e llie r) d la  P o laków  fra n c u sk im  o śro d k iem  przy rodoznaw czym , m ie j­
scem  k sz ta łc e n ia  się i m odelem  d la  o rg an izac ji po lsk iej n au k i.

D ru g im  in te re su ją c y m  w niosk iem  je s t  o d n o tow an ie  licznych  w izy t pol­
sk ich  m ag n ató w , duchow nych  i w ojskow ych. Św iadczy  to  o z a in te re so w an iu  
n a u k a m i p rzy rodn iczym i, p a n u ją c y m  w śród  e li t  po litycznych  R zeczpospolitej 
k o ń ca  X V III w.. Z apew ne m o żn a  m ów ić n a w e t — podobnie ja k  w  p rz y p a d k u  
F ra n c ji — o sw ego ro d za ju  m odzie n a  n a u k i ścisłe. W  p rz y p a d k u  P o lsk i odno­
to w an ie  tego fa k tu  je s t  o ty le  in te re su ją c e , iż zdaje  się przeczyć p an u jący m  
w ów czas i p o w ta rzan y ch  późnej op in iom  o „w rodzonej S a rm a to m  n iechęcie  
do p rzy ro d o zn aw stw a”35 czy też  o ty p ie  w y k sz ta łcen ia , sk u p ia jący m  się w y­
łączn ie  n a  sz tuce  o ra to rsk ie j, p raw ie  czy też  ję z y k a c h  k lasycznych .

SUM M ARY

In the 18th century, cabinets of n a tu ra l history played the role of museum s and 
scientific centers for educating naturalists. French cabinets of curiosities were most 
highly reputed in Europe. The cabinet established by Jean  H erm ann played a p a rti­
cularly im portant role in the history of science. The Strasbourg collection was visited 
by num erous guests, many of them  from Poland. The article overviews Jean  H er­
m ann’s achievements and analyzes the cabinet’s guest books in the context of Polish 
history, its scientific and political elites. Source m aterials suggest th a t Strasbourg 
was an im portant scientific center for Poland a t the tu rn  of the 18th and 19th 
centuries. Jean  H erm ann, an outstanding natu ra list of Alsace, significantly contribu­
ted to scientific advancem ent in Poland. H erm ann’s cabinet was frequently visited by 
members of Polish political and social elites, including the nobility, clergy and m ilita­
ry officers.

33 S. Kot, Le rayonnement de Strasbourg en Pologne à l’époque de l’H um anism e, „Révue 
des études slaves” 1951, 27, s. 184—200.

34 Jaquel, op. cit., s. 155—200.
35 Na przykład Guettard powtarzał tę opinię kilkakrotnie. Zob. P. Daszkiewicz i R. Tar­

kowski 2006, op. cit.


